
Cena pojedynczego egzemplarza 25 gr.
Poczta Opłata pocztowa niszczona ryczałtem.

„Prjebnie mocny grunt jest 
Pan Bóg nasj".

31»go pajbjiernifa, pamiętny bjień deformacji jest 
bla nas ewangelifów wielfiem świętem, bo w bniu tym roj*  
pamiętujemy cuba mocy Bosfiej, ftóre płyną j Żywej wiary, 
wyrastającej j wyjnania swojego łasfawcgo Jbawcy prjeb 
całym światem. Kiema innego obpusjcjenia grjecbów, jaf j 
łasfi, j samej bobroci Bojej. 3 na tym funbamencie łasfi 
Bojej jałojone całe nasje zbawienie. Trjeba w nie tylfo wie« 
rjyć, a wierjąc — wyjnać wobec lubji. Kto licjy na swoje 
bobte ucjynfi, na jafieś jasługi, ten osjufuje samego sie» 
bie. Bo cój jest wsjelta ofiara? iDobro, ftóreś prjebtcm 
wjiął ob pana Boga, ©bowiąjfiem twoim jest cjynić bo» 
brje, aby jasłujyć się u Tego, ftóry ciebie stworjył i bej 
ttórego pomocy jmarniałbyś jupełnie. Ule ufaj twojemu 
Bogu, a wówejas stanie się tobie weble wiary^twoiej: bę» 
bjiesj jbawiony.

„prjebnie mocny grunt jest pan Bóg nasj“. To jest 
wyjnanie wiary, ftóra jest stara jaf świat. 21 frjyj męcjeń*  
sfi na Colgocie wywyjsjył tę Wiarę ponab wsjystfie c?a» 
sy i umysły.

3an §amojsH, a protestantyzm.
Kajby, fto jna bistorję polsfą. słysjał o świetnem pa*  

nowaniu fróla polsfiego, Stefana Batorego (1576—1586), 
ttóry postromił buntujący się ©bańsf, a potem obniósł 
sjereg wspaniałych jwycięstw nab łUosfwą. rojsjerjając 
granice Kjecjypospolitej na Wscfcób. Kajby tej słysjał o 
jego wielfim fanclerju Janie 5amojsfim, ftóry ciesjył się 
ogromną popularnością, wsfutef cjego sjlacfcta nie sfapiła 
wybatfów na cele wojenne.

Kie wiele jebnat osób jbaje sobie sprawę, je wsjystfie 
te powobjenia stoją w ścisłym jwiąjfu ? tolerancją, j ró*  
wnouprawnieniem wyjnaniowem nawet, jaficm ciesjyli się 
wówejas protestanci w polsce.

prjebewsjystfiem sam fancierj pochobjił j robjiny pro< 
testanctiej. Jego robjice byli sjlac^tą sierabjfa wyjnania 
ewangelicto=reformowanego i młoby Jan, równiej w tern 
wyjnaniu wychowany, jostał wysłany bo (ihfuitu, aby tam 
stubjować teologję i potem jostać pastorem. Więcej prje*  
mawiał mu jebnat bo serca włosfi bumanijm i j itrfurtu 
prjysjły fancierj ubał się bo pabwy, gbjie przyjął fatoli= 
cyjm i stubjował naufi świectie.

Katolicyzm S^twojsliego był jebnaf, jat to bjiś się mó= 
wi, cjysto pasjportowy. óumanijm włosti przypominał ra» 
cjej bjisiejsje wolnomyślicielstwo, a bla spraw wiary był 
obojętny, ©bojętność ta u humanistów łącjyła się j toleran­

cją wsjelfieb poglabów religijnych. To tej. gby Jamojsfi 
jostał fanclerjem, pilnie baczył, aby protestantom nie bjiała 
się jabna trjywba, a wszelfie wyfrocjenia na tle religijnem 
surowo tarcił. IDjiałał, )at prawbjiwy fancierj, wierny 
strój prawa, bo Konfebcracja Warsjawsfa w 1573 rofu 
uchwaliła prawo o równouprawnieniu j wyznaniem fatolic*  
ticm wy?nań protestancficl;. <Tn więc to prawo sumiennie 
wytonywał, a poniewaj pojiom umysłowy i moralny ów*  
cjesnej sjlacljty był barbjo wysefi, więc tafie postępowanie 
jjibnywało mu sjacunef jarówno protestantów, iaf i ogrom*  
nej więtszości fatoliefiej sjlac^ty, oraz ułatwiało ujystiwu» 
nie ob sjlac^ty wsjelfieb na rjecj państwa, prjyjacie*  
lem Jana Jamojsfiego był słynny poeta Jan Kcchanowsti, 
równiej buniunista, a jałojona prjejeń 2lfabcmja 5am<’i5fa 
była przepojona buefcem świectiego humanizmu i fwestjami 
religijnemi wogóle nie zajmowała się.

Ta obojętność religijna i obstąpienie ob protestantyzmu 
jemściły się jebnaf na Jamojstim jaraj po śmierci fróla 
Stefana Batorego. Jejuici bosfonale wyforjystali pancwa*  
nie fróla Stefana Batorego i wolność wyznaniowa, jafą 
i oni się ciesjyli. Jałojyli masę sjfół i wychowali w nici; 
całe pofolenie, ftóre właśnie borosło po śmierci fróla Ste*  
fana Batorego.

J to nowe pofolenie wycfcowanfów jejuicficl, powaliło 
Samojsfiego, jnisjcjyło jego bmnunijm i nabało ton niesj*  
cjęsnemu panowaniu fróla Jygmunta III-go.

Jaf wiemy j ^istorji, tego fróla 3ygmunta llbgo Wa*  
ję, frólewicja sjwebjfiego, Jamojsfi sam sobie na swoje 
nieszczęście sprowabjił; brugitgo fanbybata bo forony, iKa*  
fsymiljana austrjacfiego, wfracjająccgo ? wejsfiem bo pol« 
sfi, sam pobił pob Bycjyną na Sląstu.

To tej wprowabjiwsjy na tron Jygmunta llbgo, Ja*  
mojsfi sąbjił, je jest panem połojenia.

Jafje się pomylił! Król Jygmunt llbci tylfo taf bługo 
słucliał rab 5amojsficgo, bopófi nic ptjefonał się, je, w 
miarę słabnięcia protestantyzmu w polsce, 3amojsfi traci 
grunt pob nogami, ©by ujnał chwilę ja obpewiebnią, obsu*  
nął go jupełnie ob siebie i ja namową borabców, a i j włas*  
nej woli wplątał polsfę w strasjną wojnę je Sjwecją, ftó*  
ra właśnie, je wjglębu na jego wyjnanie, nie chciała go 
mieć frólern i gbjie panowała protestanefa linja Wazów.

21 potem przyszły wojny z SUosfwą. ftóra polsfą mia*  
ła nawracać na fątolicyjm, bunty Kozafów, ftórym nie po*  
bobała się wymyślona prjcz Jejuiiów Unja i t. b. Wsjyst*  
fo to, jaf wiabomo, barbzo smutnie sfcńcjyło się, a ?ac?ę» 
ło ob tego, je świetni humaniści ? czasów fróla Stefana 
Batorego: Jamojsfi, Kochanowsfi i inni nie boccnili tej siły 
moralnej i tej równowagi bucha, jafą baje protestantyzm.

Prof. Jerzy Kurnatowsfi,
prejes 3r?esjenia polafów (Ewangelifów w Warsjawie.
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Życie polityczne.
(Przegląd tygodniowy).

Rząd polski na jednem z ostatnich posiedzeń uchwalił 
konieczność wydania 7 dekret ów o charakterze go­
spodarczym, które zostaną w najbliższym czasie przed­
łożone Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej do podpisu. 
Następnie rozpoczną się prace budżetowe wobec zbliżają­
cej się sesji sejmowej. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa sesja jesienna, która rozpocznie się z początkiem 
listopada r. b., nie ulegnie odroczeniu, lecz Sejm nie­
zwłocznie przystąpi do swych normalnych prac. W tym 
okresie jest kwestją przesądzoną, że żadne zmiany w Rzą­
dzie nie nastąpią, gdyż odbiłoby się to ujemnie na pra­
cach budżetowych Rządu.

Pan Pryzydent Rzeczypospolitej podpisał nominację 
nowego vice-ministra w Ministerstwie Rolnictwa, p. K K a- 
sińs ki ego.

Według obiegających poważnych wiadomi w k u
października r. b. ma być wpłacona Polsce d '' ; a r i
francuskiej pożyczki kolejowej na b.’: ' vę k<
Górny Śląsk—Gdynia.

Opróżnione od chwili śmierci markiza Graviny stano­
wisko Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku zo­
stało obecnie obsadzone. Wysokim Komisarzem został 
mianowany przez Radę Ligi Narodów p. H j a 1 m a r Ha- 
sting, narodowości duńskiej, dotychczasowy wyższy urzęd­
nik Sekretarjatu Ligi Narodów.

Na Litwie wybuchło przesilenie rządowe na 
skutek waśni poszczególnych ministrów.

W Es ton j i nastąpiło p r z e s i 1 e n i e rządowe na 
skutek ostrego zatargu między stronnictwem rolników a 
stronnictwem mieszczańskiem.

W Rumunji wybuchło przesilenie rządowe 

na skutek nieporozumień co do zawarcia paktu o nieagre­
sji (wzajemnej nietykalności granic) z Sowietami. Król dy­
misję gabinetu przyjął, lecz zorganizowanie nowego rządu 
natrafi na poważne trudności.

W Niemczech panuje gorączkowy nastrój 
przedwyborczy. Agitacja odbywa się przy pomocy 
wieców, jak również rewolwerów i pałek. Liczba ofiar mor­
derstw politycznych zatrważająco wzrasta. Rząd niemiecki 
nie wziął jeszcze w walce wyborczej poważniejszego u- 
działu, albowiem był całkowicie zajęty odbywającą się se­
sją Ligi Narodów. Wogóle Niemcy nie mieli powodzenia 
w obecnym okresie na terenie międzynarodowym. Prze­
grali na Konferencji Rozbrojeniowej i przegrali również w 
Lidze Narodów, występując przeciwko wyborowi Polski do 
Rady Ligi. Nie udało im się również obsadzić Sekretarja­
tu Ligi przez Niemca. Wreszcie w czasie dyskusji nad 
mniejszościami narodowemi polityka Niemiec poddana zo­
stała miażdżącej krytyce zarówno przez przedstawicieli 
mniejszości polskiej z Niemiec, jak i przez wystąpienie p. 
ministra spraw zagranicznych Zaleskiego przeciwko krzyw­
dzącej polityce Niemiec wobec Polaków.

W Czechosłowacji nastąpiło przesilenie 
rządowe, a następnie rekonstrukcja gabinetu na skutek 
niezgodności rządu co do zastosowania obniżek płac u- 
rzędników.

Sesja Ligi Narodów zakończyła się w dniu 17 
października r. b. W Sekretarjacie Ligi dokonała się po- 

ażna zmiana, albowiem ustąpił Anglik Drummond, a na 
jego miejsce sekretarzem Ligi został mianowany Francuz 
<-.vend.

Między Francją iAnglją odbyło się w ostatnim 
czasie szereg poważnych konferencyj dla uzgod­
nienia polityki obu tych mocarstw w stosunku do Niemiec, 
pragnących mieć równe prawa zbrojeń z innemi państwa-

Wszelkie prawa przedrukuTnawet w urywkach zastrzeżone.

Z dziejów zamku w Działdowie.
6) (Ciąg dalszy).

Jaki był stosunek zamku do ludności? Obywatele mia­
sta płacili od każdego gospodarstwa 6 denarów monety 
obiegowej za rok w święto Marcina Biskupa (zwolnieni 
byli przez 12 pierwszych lat po uzyskaniu przywileju, czyli 
do 1356 roku). Sołtys czy burmistrz składał dwie trzecie 
części grzywien, kar sądowych i wyroków drogowych, a 
z dochodów od ław chlebowych, mięsnych, od szewców 
i łaźni jedną trzecią część. Obywatele mieli prawo łowić ryby 
małemi przyrządami poniżej zamku w Nidzie (Działdówce), 
a nie powyżej zamku, w górę wymienionej rzeki, ale tak, 
żeby .przez miasto ni- powstały żadne przegrody lub prze­
szkody*.  Gdyby Zakon dla zbudowania młynów lub utwo­
rzenia rybników poczynił przegrody, mieszkańcom nie wolno 
było z nich korzystać*).  W dokumencie komtura ostródz- 
kiego Burkharda von Mansfeld, na którym podpisany jako 
świadek starosta (Pfleger) z Działdowa, Bolesław (czy Bo- 
gisław) v. Hertingberg, łaziebnik działdowski, Mikołaj, o- 
trzymał przywilej, na mocy którego narówni z innymi oby­
watelami mógł korzystać z rybołóstwa z małemi przyrzą­
dami, płacić x/3 podatków**)  na rzecz zamku, korzystać z 
nadanej mu roli; nie wolno nikomu wznieść drugiej izby ła- 
ziebnej. (fcaziebnicy byli jednocześnie lekarzami i felczerami).

*) Wigand v. Marburg. Pr. II. s. 580.
**) A. Doring: Uber die Herkunft der Masuren Oberl. Ge- 

schichtsbl.. 1909, t. III, s. 262.
***) Dr. J. Brehm: Die Enwickelung der evang. Volksschulen in 

Masuren, 1914. s. XV.
**’*) Die Handfeste der Sf. Soldau, Niedenburger Kreisblatt, 1893, 

Nr. 66.
*****) Erclerung der preuss. gros. Landtafel, Kg., r. 1595, s. 436.

Lata od 1331 do 1377 są, zdaniem historyków, z jednej 
strony okresem wzmożonej pracy nad umocnieniem mazur­
skiego pogranicza, osadzaniem dzielnych i wojowniczych 
kolonistów, z drugiej strony ciągłych walk z sąsiadami.

Książę mazowiecki, Ziemowit lll-ci, w 1350 roku***)  
stał się wasalem króla polskiego, Kazimierza Wielkiego, 
a w 1358 roku zawarł pokojową graniczną umowę z Li­
twinami. Zakon zaprotestował, gdyż ta ugoda niszczyła 
ugodę, którą książęta mazowieccy zawarli z Zakonem. Krzy­
żacy przedsiębrali częste wyprawy w stronę Litwy. Litwini 
nie pozostali dłużni, kilkakrotnie wtargnęli do ziemi ma-

*) Łaciński dokument nadany przez W. M. Ludolfa Kóniga v. 
Weizau. Neidenbur.-Kreisbl., 1892, Nr. 17.

**) Dok. z r. 1373, druk, w Neidenb.-Kreisbl., r. 1892, Nr. 104. 
***) Toeppen: Geschichte Masurens, Danzig. 1872. s. 70. 

zurskiej. W 1375 roku książę litewski, Kiejstut, łącznie z 
Mazurami przekroczył z rycerstwem i piechotą Nidę *)  pod 
Działdowem. Trzema partjami posuwając się naprzód, czy­
nili spustoszenia. Działdowo* ’) zostało spustoszone, liczni 
mieszkańcy uprowadzeni do niewoli lub zginęli. Według 
słów kronikarza, Hermana Wartburga, nigdy nie widziano 
większej rozpaczy, jak wtedy***).  Wojskami krzyżackiemi 
dowodził Henning Schindkopf.

Nie wiadomo, czy wówczas spłonęło doszczętnie miasto 
Działdowo, czy też zniszczył je później nieco pożar, fak­
tem jest, że Mistrz Konrad Zóllner von Rothenśtein zezwo­
lił „po pożarze" na przeniesienie miasta na inne miejsce 
aktem z dnia 16 lutego 1391 roku. Przy tej okazji Kom- 
tur ostródzki, Johann von Beffarth, zezwolił na kupno 3 
włók ziemi dla założenia ogrodów warzywnych. Podatek na 
rzecz zamku w kwocie 1 marki (eine Mark Pfennige) zwy­
kłą monetą miał być płacony w dzień św. Marcina Bisku­
pa. Na tym dokumencie znajduje się podpis starosty dział­
dowskiego, Josta Warre’go **** *****)).

Dola mieszkańców naszego powiatu nie była do po­
zazdroszczenia. „Dawna ziemia Sasów" miała osobne pra­
wa wojskowe, na mocy których mieszkańcom nie wyna­
gradzano za poniesione w czasie wojen straty—jak twier­
dzi Henneberger ***’*),  powołując się na dokumenty na­
dawcze, odnoszące się do powiatów: ostródzkiego, olsztyn- 
kowskiego, niborskiego i działdowskiego.

Kronikarze zakonni narzekają i oburzają się na rzeko­
me spustoszenia ziemi krzyżackiej przez Litwinów i Ma- 
zowszan, milczą jednak o okrucieństwach braci zakonnych. 
Toeppen powiada, że „Mazowszanom Zakon nie dawał 
spokoju. Książę Janusz skarżył się, że Krzyżacy pastwili 
się nad ludem, palili wsie, porywali ludność, rabowali, to­
pili bartników i rybaków w czasie „pokoju*.

(Ciąg dalszy nastąpi). Emilja Sukertowa-Biedrawina. 
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mi. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że porozumienie zo­
stało osiągnięte całkowicie.

Francja przeprowadziła gruntowną zmianę w 
swej polityce zagranicznej, czego wyrazem jest zmiana 
ambasadorów na ważnych placówkach. Odwołani zostali ze 
swych stanowisk ambasadorowie: w Berlinie, w Hiszpanji, 
w Szwajcarji, w Belgji i we Włoszech.

We Włoszech niezwykle uroczyście obchodzono u- 
roczystość dziesięciolecia sprawowania władzy w państwie 
przez faszystów.

W Anglji w największych ośrodkach przemysłowych 
wybuchły strajki, a następnie strajkujący wywoływali 
groźne zaburzenia uliczne. Władze zmuszone były 
użyć do uspokojenia strajkujących samochodów pancernych.

Spór Japonji z Ligą Na,r o d ó w o Mandżur- 
j ę wszedł w bardzo ostrą fazę. Japonja okazuje bez­
względną nieustępliwość wobec Ligi.__________ Z. T.

Od Redakcji.
Upraszamy wszystkich panów kierowników szkół i nau­

czycieli, którzy pragną zwyczajem dorocznym podjąć się 
rozsprzedaży „Kalendarza dla Mazurów" i „Kalendarza dla 
Ewangelików" na rok 1933, o nadesłanie nam liczby za­
potrzebowanych kalendarzy.

Upraszamy również wszystkie osoby, które dotąd nie 
uiściły należności za sprzedane kalendarze na rok 1932, 
o wpłacenie na P. K O., Konto Z. E. P. 4852._________

Z kraju i ze świata.
Działdowo.
Święto Reformacji. Zbór seminaryjny urządza 

w dniu 5 listopada r. b. w kościele ewangelickim koncert 
religijny. Po przemówieniu ks. prefekta Missola odegrane 
zostanie szereg pieśni religijnych.

Zjazd rolników. Obszerną salę Szkoły Rzemieśl­
niczej w Działdowie wypełnili tłumnie przybyli z całego 
powiatu rolnicy dn.ia 21 października r. b. o godzinie 12 
w południe. Zebranych powitał p. Karsza. Celem zebrania 
było omówienie wszelkich bolączek i bied, które gnębią 
rolników w dobie kryzysu. Bardzo piękny i rzeczowy od­
czyt wygłosił p. Górski z Myśląt, profesor Uniwersytetu 
Lubelskiego, przedstawił on sytuację, przvtoczył ulgi, przy­
znane przez władze, podkreślił potrzebę dalszych ulg. Za­
kończył swe przemówienie gorącem wezwaniem do wytrwa­
nia dla dobra dzieci naszych kraju całego. Obrady, na róż­
ne tematy poruszone, trwały kilka godzin. Obecny na ze­
braniu był p. delegat Urzędu Skarbowego z Brodnicy.

Sprawa zamku. Pan Wojewoda Pomorski pole­
cił inżynierowi powiatowemu, p. Krymęrowi, dokonać po­
miarów i planu zamku pokrzyżackiego.

Na stanowisko dyrektora Szpitala Po­
wiatowego wybrany został chirurg, p. dr.‘Pisarski z 
Krakowa.

Na rzecz najuboższych miasta Działdo­
wa urządziło Towarzystwo św. Wincentego a Paulo w 
sali „Hotelu Polskiego" wentę. Dochód z wenty wyniósł 
1613 zł., wydatki 245 zł., czysty zysk 1367 zł. Jak na dzi­
siejsze czasy suma pokaźna.

Niezwykły okaz. P. Błaszkowski wyłowił w Dział- 
dówce szczupaka długości 1 m. 2 cm. Szczupak ważył 16 
funtów.

W Tuczkach spłonęły zabudowania rolnika, p. Ar­
tura Deutschera. Straty wynoszą 20,000 zł. Zabudowania 
nie były ubezpieczone. Przy gaszeniu spadł z dachu 25- 
letni syn p. Deutschera i uległ bardzo ciężkiemu potłu­
czeniu.

Zaślubiny. W dniu 15 października r.b. w kościele 
ewangelicko-augsburskim w Warszawie pobłogosławiony zo­
stał związek małżeński pomiędzy llzą Bannaschów- 
ną, córką działdowskich obywateli z p. Stanisławem 
Peklem, profesorem gimnazjum w Kraśniku (pod Lu­
blinem), poprzednio prof. Państwowego Seminarjum w 
Działdowie. Szczęść Boże młodej parze!

Ze Społeczności Chrześcijańskiej w War­
szawie. Kierownictwo całej pracy w Społeczności Chrze- 
cijańskiej objął obecnie p. nauczyciel Gustaw Schwatrz z

Łodzi, przeniesiony na emeryturę. P. Schwartz pracował 
kiedyś w parafji Sw. Trójcy w Łodzi jako misjonarz pod 
kierownictwem nieodżałowanej pamięci ks. radcy Gundla- 
cha, który swego czasu wysłał p. Schwartza zagranicę w 
celu wyszkolenia go na pracownika Misji Wewnętrznej. W 
celu zapoznania p. Schwartza z naszą pracą na prowincji, 
na skutek otrzymanych zaproszeń, rozpoczęliśmy niżej 
podpisany i p. Schwartz objazd niektórych naszych oddzia­
łów. Przedewszystkiem zawitaliśmy do Paproci Wielkiej, 
mającej do pewnego stopnia znaczenie historyczne, gdyż 
w tutejszym kościele ewangelicko-augsburskim brał kiedyś 
ślub P. Marszałek Piłsudski. Pozatem miejscowość ta jest 
miejscem rodzinnem ks. pastora Gundlacha i innych księ­
ży pastorów. 10-dniowa ewangelizacja przygotowała już 
odpowiednio teren do pracy, tak, że znajduje się już tam 
pewna liczba dusz religijnie rozbudzonych i nawróconych 
do Chrystusa. Stąd udaliśmy się do Marjanowa parafji 
pułtuskiej na obchód rocznicy tamtejszej Społeczności, 
przypadającej na dzień św. Jana. W dniu tym odbywała 
się tam akurat konfirmacja, po południu zaś urządzili ks. 
Lang i ewangelista kościelny p. Reichwald ewangelizację 
dla całego zboru w kościele, na której przemawiał rów­
nież niżej podpisany i misjonarz Schwartz. W sobotę od­
bywały się różne zebrania, w niedzielę zaś obchód 7-ej 
rocznicy Społeczności marjanowskiej, w której znów wzięli 
udział ks. pastor i ewangelista kościelny. Z Marjanowa u- 
daliśmy się do Kicin parafji radzymińskiej na obchód 7-ej 
rocznicy istnienia tej placówki, na którą to uroczystość 
przybyło wiele osób z różnych miejscowości, oraz chór 
Społeczności warszawskiej. Wreszcie dnia 27 czerwca r. b. 
przypadlo srebrne wesele p. Frydolina Jabsa, członka Za­
rządu Społeczności warszawskiej. Dzień ten był nie tylko 
uroczystością rodzinną, ale i społecznościową, gdyż pań­
stwo Jabsowie wydatnie popierają naszą pracę od samego 
jej zapoczątkowania, gdy bowiem przed 8 laty organizująca 
się dopiero Społeczność nie miała jeszcze własnej sali, 
państwo Jabs dali jej schronienie pod własnym dachem, 
przeznaczając na zebrania część remizy, przebudowanej 
na salę zebrań. Skromna ta uroczystość odbyła się w sali 
Społeczności przy licznym udziale członków oraz chóru 
i orkiestry Związku Młodzieży. Zapewne, że największe 
wrażenie sprawiły na nas krótkie słowa, wypowiedziane 
przez Jubilatów, w których świadczyli o pracy Ducha Bo­
żego nad nimi jeszcze we wczesnej młodości i która to 
praca została wreszcie powodzeniem uwieńczona przed 7 
laty, kiedy to oddali serca swemu Zbawicielowi. Takie pro­
mienne chwile, spędzone wśród ludzi jednego ducha, tchną 
w człowieka nowe życie, to też rozchodziliśmy się do do­
mów i powracaliśmy do naszej pracy codziennej wzmoc­
nieni na duchu i ożywieni chęcią do dalszej wytrwałej 
pracy dla naszego Pana i Mistrza. E. Arndt.

Z za kordonu.
Trąd w Prusach Wschodnich. W miejsco­

wości Jędrychowie (Heinrichswalde) pod Królewcem leka­
rze stwierdzili u pewnej staruszki trąd. Jest to trzeci wy­
padek trądu, wykryty w Prusach Wschodnich w ciągu o- 
statnich dwóch lat. Wedle zeznań staruszki, objawy cho­
roby, która obecnie, tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności została wykryta, trwają u niej od 32 lat. Cho­
rą przewieziono do szpitala w Jędrychowie, gdzie umiesz­
czono ją w oddziale, który zupełnie szczelnie zamknięto. 
W najbliższym czasie chora zostanie przewieziona do schro­
niska dla trędowatych koło Kłajpedy, utrzymywanego wspól­
nie przez rząd niemiecki i litewski. Domek chorej na trąd 
w Jędrychowie zostanie spalony.

Wkrótce będzie można nabyć
Kalendarz dla Mazurów

i Kalendarz dla Ewangelików !
na rok 1933.

Cena egzemplarza 1 zł. 50 gr. 
Dla naszych Czytelników tylko jeden złoty.
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Śycie gospobarcje polsfi.
©bnijEa ceny spirytusu, państwowy łUonopol 

Spirytusowy obnijył j bniem 1 pajbjiernifa r. b. cenę spi­
rytusu stajanego (bcnaturatu) o 50 grosjy na litrje, to jest 
J 1 jł. 60 gr. na 1 jł. 10 gr. Równiej i cena spirytusu bo 
picia jostała obnijona o 20 procent. Wóbfa jaś jostała 
obnijona o 30 procent.

SnijEacenycuEru. 5 bniem 1 pajbjiernifa rb. ce­
na cufru jostała obnijona o 20 jł. na fwintalu (100 fg.). 
W hurtowej sprjebajy fwintal fosjtuje obecnie 84 jł. 50 
gr., jamiast 104 jł, 50 gr., a w betalicjnej sprjebajy 1 tg. 
cufru tosjtuje obecnie 1 jł. 50 gr.. jamiast 1 jł. 60 gr. 
Cufrownicy natomiast uchwalili jnijyć cenę buratów o 70 
gr. na fwintalu.

5 n i j f a cen niettórycb papierosów i ma­
ci) orf i. Dyretcja polsfiego Monopolu Tytoniowego obni- 
jyła cenę papierosów: „piasfie" j 5 i pół na 5 gr. ja sjtu- 
fę, ,i£gipsfie“ prjebnie obnifotynowane j 12 i pół na 11 gr. 
ja sjtufę, „ifgipsfie*  obnifotynowane j 10 na 8 i pói gr. 
ja sjtufę, „£rgo“ obnifotynowane j 7 i pół na 7 gr. ja 
ja sjtufę. Równocześnie obniżyła ceny tytoniu: „Machorfi 
prjebniej*  j 70 na 60 gr. ja pacjfę 50-gramową, a „Ma- 
chorti" j 60 na 50 gt. ja pacjfę 50-gramcwą.

Świnie ja wino austrjacfie. pomiębjy polsfą 
i 2lustrją postał jawarty utłab, na mocy ftórego polsfa 
otrjymała prawo wywiezienia bo 2lustrji o filfa tysięcy sjtuf 
nierogacijny więcej, anijlli prjewibuje botyc^cjascwa urno, 
wa. Wjamian ja to polsfa bębjie sprowabjała wino j Dol» 
nej Rustrji, ftórego botycljcjas nigby jesjcje nic sprowabjała.

©bpotriebś UeabFcjt.
p. 21 ug. W. w pow. fęp. Japytuje pan, jat się na’ 

lejy «.bchobjić j tońmi jmocjonemi i ja błocone' 
mi. ©bpowiebj: Koni tatich nie mojna nigby janiebby5 
wać nawet w cjasie najpilniejszej roboty; trjeba je natych­
miast osusjyć i ocjyścić, jest to obowiąjfiem bbałego go- 
spobarja. 3abiera to niewiele cjasu, a ja to japobiega cho­
robom. Ralejy wiechciem mięffiej słomy wytrjeć porjąbnie 
całe ciało fonia, a sjcjególnie brjuch. grjbiet, fart i piersi, 
pocjem naftyć go bertą. Konie barbjo jgrjane, ttóre wyfo- 
nały jbyt forsowną robotę lub balsją brogę, nalejy naj- 
pierw prjej jafi fwabrans wolno po pobwórju oprowabjać, 
a potem wytrjeć i otryć; taf samo nalejy postępować j toń­
mi, ttóre wracają bo bomu jmocjone ob besjcju lub śniegu. 
Konie jmocjone i jgrjane powinny być postawione w stajni 
w tatiem miejscu, gbjieby nie było ptjecięgu, jbala ob 
brjwi, ajeby cjasem jimny wiatr nie owionął, co powobuje 
paralij jabu i choroby nertowe; nalejy je tafje foniecjnie 
otryć bertami. £Jejeli tonie prjej bni filfa stoją bej roboty, 
to, gby potem ibą w brogę. nalejy równiej wystrjegać się 
paraliju jabu. Ptóry cjęsto w tych warunfach się jbarja; 
blatego tej foni, ttóre miały błujsjy obpocjynet w bomu, 
gby się je wejmie bo roboty, a sjcjególnie w cjasie chłob- 
nym i wietrjnym, nie mojna jbyt męcjyć, nie obbywać bale- 
tiej pobrójy i w pocjątfu jajby nie pębjić, lecj w ciągu 
picrwsjej pół gobjiny jechać wolno.

Jłynfi.
Ryn et jbojowy. Ra giełbacb ebojowycp w Warsza­

wie płacono w bniu 24 pajbjiernifa 1932 r. ja 100 filo: psje- 
nica cjetwona jara, sjflista 29,00, psjenica jebnolita 27,50. 
psjenica jbierana 27,00, owies jebnolity 18,00, owies jbiera- 
ny 17,00, jęcjmień browarny 19.00, jęcjmień na Pasję 17,50, 
proso 19,00, rjepat jimowy 49,00, groch „Victoria“ 29,00, 
groch polny jabalny 27,00, tonicjyna cjetwona bej fanianfi 
195,00, tonicjyna biała bej fanianfi 215,00. mąta psjenna 
lutsusowa 50,00, mąta psjenna 0000—45.00, mąta jytnia 
pytlowa 29,00, mąta jytnia sitfowa 24,00, mąfa rajowa 
23,00, otręby psjenne sjale 11,50, otręby psjenne śtebnie 
11.00, otręby jytnie 9.50 jłotych- pobajemy ceny najwyjsje.

Kacif bla Kobiet.
<£oś o Sjfole 2?olnicjej id 2Tlalinott>ie.

(Napisała wychowanfa sjfoły).
piacówfa oświaty i naufi: państwowa Sjfoła Rolni- 

cja £eńsfa w Malinowie wyrsjtałciła juj brugi turs ucje- 
nic. Dnia 2 pajbjiernifa r. b. obbyło się jafońcjenie rofu 
sjfolnego i j tej ofajji była wystawa j nasjej 11-miesięcj- 
nej pracy, ftóra była barbjo łabnie urjąbjona i prjybrana. 
Juj prjeb połubniem jebrali się licjni goście j malinowa 
i ofolicy, jaciefawieni tern, co tej jobacją j nasjych robót. 
Slicjna była wystawa robót ręcjnych, a sjcjegóiny pobjiw 
wjbubjała łabnie obsjybełfowana biełijna bjiecięca. Wjóry 
i motywy haftów fasjubsfiego i maiursfiego umieściłyśmy 
tafje na atfusjach. ttóreśmy same ufłabały i malowały. Syty 
tafje bwie buje mapy, ftóte folejanfi namalowały na pa- 
pierje pergaminowym, następnie buja ilość rójnych wyfresów, 
a wresjcie nasje jesjyty je wsjystfich prjebmiotów, ttóre- 
śmy notowały. W brugim potoju była wystawa ogrobnicja, 
gospobarstwa bomowego i porjąbtów. 5 ogrobów fa- 
pusta, pomtbory, cebula, fasola, fufutybja, fabacjti, selery 
i inne, a j pola jboja w małycl; snopfach- 5 gospo­
barstwa bomowego miałyśmy moc prjetworów, jat: sofi, 
galarety, marmelaby. fonfitury, tomposty, owoce susjone 
i inne. Dujo było piecjywa i piecjeni, a torty, pierniti i 
ciastta były łabnie prjybrane. 5 wystawy porjąbfów Za­
chwycano się pastą, Ptórą my same j nafty, wosfu jiemne- 
go i farby robimy, po jwiebjeniu wystawy ubali się goście 
na prjebstawienie tolejanet. Tat upłynął furs naufi, w taf 
sjybtim cjasie, je nie wiabome fieby. 5 bjięfcjynieniem bo 
Boga jafońcjyłam ten turs nauti, gbyj Bóg sam bopomógł 
mi i strjegł mię. Dujo sforjystałyśmy j naufi i praftyfi w 
sjfole, ftóra nam potrjebną bębjie w jyciu. Teraj mamy juj 
sjersjy światopogląb w sprawach gospobarsfich i obywa- 
telsficb. miłe były lefcje religji. ftóre wyfłabali nam fsięja 
j Djiałbowa, ewangelicfi i fatolicfi, a chociaj nas ewange- 
licjet było mało, bo tylfo trjy, to pomimo to prjyjeibjał bo 
nas tafje fsiąbj ewangelicfi na wyfłaby. Jnteresuiące były 
lefcje gospobarstwa bomowego o racjonalnem objawianiu 
i sfłabnifach objywcjycl) pofarmów. przerabiałyśmy falfu- 
lację jywienia j oblicjania sfłabnifów objywcjych i pójniej 
jesjcje inne. Dujo lefcji jajęły nam prjebmioty ogólno-fsjtał- 
cące, j ttórycp bujo storjystałyśmy. miałyśmy tafje lefcje 
chemii, fijyfi, botanifi, psjcjelarstwa, bobowli, mlecjarstwa, 
higieny, jiół lefarsficb i spółbjielcjości. Tefcyj tych miały­
śmy 5 bjieunie po 45 minut. Cobjiennie wiecjorem, prócj 
śroby i soboty, było ob gobjiny 8 bo 9 cjytanie. W sjfole 
miałyśmy nasją spółbjielnię jywnościową. ttórą same j pa­
niami prowabjiłyśmy. Uchwaliłyśmy w marcu r. b.. je prjy 
spółbjielni chcemy mieć i sflepif. ftóry bębjie nas jaopatry- 
wał w artyfuły piśmienne i prjybory bo sjycia i to wesjło 
w ujycie. IV pracy praftycjnej byłyśmy pobjielone na 4 bjia- 
ły, a w fajbym było 5 bjiewcjąt. Djiały jmieniały się co 2 
tygobnie. (Chętnie pracowałyśmy w fucljni, gbjie bujo nau- 
cjyłyśmy się. W sjyciu szyłyśmy i haftowałyśmy. IX) po- 
rjąbfacb było bujo sprjątania, a w h>o&owli farmiłyśmy in­
wentarz i bbałyśmy o niego, panie naucjycielfi były barbjo 
miłe i bbały o fajbą j nas, ja co tej my wsjystfie jesteśmy 
im wbjięcjne. dicsjymy się wsjyscy. je tu na nasjej jiemi 
jest ta sjfoła i moje wsjysttim posłużyć bo lepsjej pracy 
i naufi, baje ona bobre wyfsjtałccnie i bba o bobre wycho­
wanie ucjenic. Tam w sjfole czułyśmy się taf, jat w gro­
nie robjinnem. Riech ta sjfoła bębjie bloflosławieństwim 
bla wsjystfich i wyba plon obfity, a pan Bóg niecłaj cju- 
wa nab nią. Marta Kebianowsfa j Kisin.

,f>ajeta majursfa” i »Rowiny“, pisma, po­
święcone sprawom łubu ewangeliefiego, wychobją 2 rajy 
w miesiącu, prenumerata tosjtuje miesięcznie, łącznie j bobat- 
fiem „Rasj świat" i „Rasz Swiatef” 50 grosjy j obnosje- 
nicm bo bomu. Dla płacących ja pół rofu j góry 2 jłote. Dla 
płacących fwartalnie j góry 1 jłoty 25 grosjy.

Kehatcja w Warsjawie: ulica óoja Rr. 1, m. 10. Telefon: 8-98-24. Konto cjefowe Rr. p. K. ©. 4852.

Kebattor obpowiebjialny: tEmilja Sufertowa-Biebrawina. Wybawca: 3r?«*Z«ni*  (Ewangelitów polafów.

Drutarnła £. Rtiobusjewsfiego w Warsjawie, ulica Słotni**-  Telefon: 747-94.


